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Z frontu zachodniego najświeższy 
komunika! głównej kwatery donosi o dalszym 
odwrocie armii niemieckiej z Flandrii i pół­
nocnej Francji. Ważne miejscowości jak 
Ostendę, Toorcoing. Ron h *1 i x. L i . I e 
i Doui opróżniono, pozostawiając je nieprzy­
jacielowi. Utrata miast tych, a szczególnie ta­
kiego ważnego środowiska jak Lille, które 
prawie od początku wojny pozostawało w ręku 
Niemców’ jest niewątpliwie bolesną. Gorzej 
może jeszcze przedstawia się konieczność od­
dania wybrzeża f 1 a n d r y j s k i e g o, kló - 
re dotąd tak ważną stanowiło podstawę dla 
działań na morzu, w szczególności dla lodzi 
podwodnych.

Na froncie bałkańskim wojska koali­
cji zabrały Nisz, przerywając tem samem ko­
munikację Berlin — Konstantynopol, i docie­
rają do północnej Serbii. Główne miasta środ­
kowej Ałbanji Durazzo — najważniejszy 
perl albański — i Tirana wpadiy w ręce 
Włochów.

Ta sytuacja wojenna stanowić musi przed­
miot sumiennych rozważań dla czynników 
rządowych w Berlinie, które w tej chwili za­
stanawiają się nad odpowiedzią, jaką dać na - 
leży na ostatnia, nie grzeszącą zbytnią uprzej­
mością. notę Wilsona z 14. października.

Uwaga całych Niemiec czeka z za­
partym oddechem na decyzję rządu. Przy­
pominamy, że prezydent Wilson w 
sprawie rozeimu stawił żądanie gwarancji, 
poręczających obecną przewagę militarną ko­
alicji. dalej że w ostrych słowach zarzucił ar- 
mji i flocie niemieckiej okrucieństwa, wresz­
cie, że domagał się usunięcia, albo przynaj­
mniej ograniczenia władzy, decydującej samo­
wolnie i potajemnie o wojnie i pokoju. Chodzi 
.tu oczywiście o władzę cesarską.

Treść, a jeszcze hardziej ton nc-ty wywo­
łały wielkie oburzenie szczególnie w kołach 
wszeehniemięckich, które natychmiast rzuciły 
się do agitacji za zerwań’em wszelkich per­
traktacji i za wydaniem do narodu hasła dal­
szej bezwzględnej walki.

Od odpowiedzi, jaką rząd niemiecki da 
Wilsonowi, zawisła najdonioślejsza, może w 
tej wojnie decyzja. Chodzi o" to, czy rozpętaną 
zostanie na nowo furja wojenna w okropniej­
szej jeszcze postaci niż dotychczas, czy też uda 
się akcje pokojową prowadzić w dalszym cią­
gu. Narady przedstawicieli rządowych nad 
ułożeniem odpowiedzi trwają od środy bez 
przerwy. Wczoraj odbyła się, jak donoszą, z 
Berlina, pod przewodnictwem kanclerza pię­
ciogodzinna narada ściślejszego gabinetu wo­
jennego ze współudziałem przedstawicieli na­
czelnego dowództwa. O godzinie 1. miała s;ę 
odbyć Rada Koronna, ale w ostatniej 

, chwili ją odroczono.
Według najświeższych doniesień z Berli- 

' dziś raz jeszcze tak zwany gabinet
wojenny celem ustalenia ostatecznego brzmie- 
y Odpowiedzi. Wysianie noty nie nastąpi 
'Z'tp'^wne przed sobotą popołud­
niem.

’W. międzyczasie żywioły prawicowe i 
fwszechnier ckie obrabia ją na wszelki sposób 
opinię pt.hii zną celem wywołania żywiołowe­
go odruchu mas do dalszej wojny. Różne »W— 
działy narodowe« stare i nowe zwołują Zci)r, 
niu i w d. a odezwy, podniecające za pono' 
ca ju k. frazeologii uczucia nacjonalisty'
..... »¡¡« konserwatywna wydała prokla'
mację, w lUórej żąda walki decydujące j aż'do 
konta wo. konserwatyści poszli natyeh- . 
w w; śhzdy w odezwie swej mówią o 
b.ących ■ >' Iżywych« żądaniach Wilsona? W 
Prusach królewskich utworzyła garść w\-’ 

Swych urzę i ¡ków i profesorów wszechniemie"
• icb • ói. *ał ludowy ola obrony narodo- 

w L. swcu nadburmistrz Kórte — 2lla~ |

ny ze swej działalności w Niem. Partji Ojczy­
stej — wyda! odezwę grożącą »świętym gnie­
wem niemieckim« wręgom i z wezwaniem dój 
masowego szlurmu petycyjnego na Parlament, 
w duchu dalszej walki.

Odpowiedzialne koła niemieckie zachowu­
ją jednak narazie dość zimnej krwi, aby nie 
iść za ryzykownymi hasłami wszechnieir!?.e- 
kich zapaleńców. Zreszłą i w szerokich ma­
sach odezwy o\ye i zaklęcia nie robią, jak się 
zda je wię-kszego wrażenia. Według informacji 
gazet berlińskich odpowiedź niemiecka nie bę­
dzie zawierała odrzucenia noty Wilsona, lecz1 
umożliwi dalsze rokowania. Ale pomost 
mający nas zaprowadzić do pokoju, jest kru­
chy i chwiejny. Lada silniejszy wicher może 
go zerwać. Bez nadmiernego więc optymizmu 
trzeba czekać, jak wypadnie odpowiedź nie­
miecka i jakie echo wywoła u koalicji.

Polskie niebezpieczeństwo. Nawiązując 
do odezwy polskiej zaboru pruskiego w spra­
wie budowy Polski p sze »Berl. Lokal-An­
zeiger« co następuje: Jak się dowiadujemy, 
śledzą powołane koła rządowe z* uwagą polską 
agitację, zmierzającą do urzeczywistnienia 
wszechpolskiej idei i rozważają, jakich środ­
ków przeciw temu użyć. Mamy nadzieję, że te 
rozważania w jak najkrótszym czasie zamie­
nią się w czyny. Niebezpieczeństwo bowiem 
jest w ełkie, bo każde chwiejne niezdecvdę.yya- 
n.e może wywołać najgorsze następstwa;,

„Z Królewca w Prusach donoszą: Przysz­
łość Prus Wschodnich napełnia troską wszy­
stkich. którzy myślą o losie tej prowincji w 
stosunku dc nowego państwa polskiego. Ze, 
strony .miarodajnej, zapewniają, że w porozu­
mieniu z odnośnemi władzami wszystko jest 
przygotowane, aby w właściwej wili stanąć 
w obronie interesów tej prownej'«, Podejmo­
wać w tym kierunku poszczególne akcje nie 
zaleca się, ponieważ w danym razie mogłyby 
one zaszkodzić.

Centrowa gazeta »G ermani a« donosi za 
»Kurjerem Polskim« i berlińskim »Tagiem«, 
że w polskini gabinecie, mają bvć utworzone 3 
reki ministerialne dla Galicji, Poznańskiego i 
L twv, względnie, że do nowo tworzącego się 
Ministerium Królestwa Polsk ego ma wstąpić 
po. dwuch przedstawicieli Polaków z Poznań­
skiego i z Galicji. Dalej m’ala postanowić Ra­
da Reg., aby s;ę zwrócić do Koła Polskiego 
tak w. Berlinie jak w Wiedniu z prośbą o wy- 
sian e delegatów do Warszawy, ażeby radzić 
o urzeczywistnieniu programu, który zawarty 
je>t w odezwie Rady Regencyjnej do narodu 
polskiego.. O tvm starre rzeczy wyraża sie 
»Gennania« w dość ostrych słowach, ruzvwa- 
jąc postępowanie Polaków w tych warunkach 
„polską bezczelnością“.

Pisma wrocławskie umieściły ode­
zwę tak zwanych organizacji narodowych, 
która m. i. zaznacza:

„Nudność niewątpliwie polska, zawarun- 
Kowana dla niepodleg’ego państwa polskiego, 
mieszka jedynie w Polsce, me należącej do 
rrus. Niema powiatu ani gminy w prowincji 
Roznansk ej, Prus Zachpdnich i na Górnym 
' ąsku, gdz eby obok Polaków wszędzie nié 
mieszkali także liczni Niemcy! W Gdańsku i 
SrJT™ m’es7ka wyłącznie ludność
n ¿T VD,a1? ' zaś. mówi odezwa: „Czv 

lusv Vvschodnie mają bvć znowu ódcieie od 
macierzy, lak to było przed 200 laty? Czv nasz

ma bvé cofnięty wstecz o 
lat 200? Pokoj oparty na porozumieniu będz:e 
jedyme wtenczas możliwy, gdy niemieckie 
kresy wschodnie nie będą ujarzmione przez 
obcą krew (!), gdy nie będą wc’elone w obce 
życie gospodarcze, gdy związkowe państwo 
pruskie pozostań e żywotne. Prusy Wschodnie 
oswobodzono z inwazji rosyjskiej, a teraz bez 
wszystkiego mianoby wydać obszary daleko 
większe. My chcemy pozostać w Prusiech Nie 
cheemv ścierpieć, ażeby państwo Hohenzoller­
nów nralo być zdruzgotane. Ce-m/? 7n§ n;n,-h 
oświadczy, że nie chce nas opuśfić. Zarządza 
on spuścizną Bismarcka . \

Gdański organ hakatvsîvcznv o Polakach 
Organ hakalystów zachodnio-pruskich »Dan- 
ziger Neueste Nachrichten« w każdym nume­
rze pisze o „bezczelności polskiej“. W ostatnim 
numerze napisała takie o nas zdania:

„Polacy, idąc teraz na rabunek 
prastarej niemieckiej ziemi 
kulturalnej, opierają się na czterna­
stu punktach Wilsona.

Ponieważ, jak o tem piszemy na in- 
nem miejscu, w pruskich dzielnicach 
wschodnich nie ma wogóle „ziem, zamie­
szkałych przez przeważnie ludność pol­
ską. przysługiwałoby Polakom _ zawsze 
według żądań Wilsona — tylko jedno 
zneutralizowane ujście W i s- 

Jy z wolnym portem w Gdańsku. Je­
żeli teraz usiłują oni słaropruskie prowia-

cje zareklamować dla nowego królestwa, 
to wygakla to„ jakoby rozum stra- 
c i 1 i.“
W podobny sposób pisze o najświętszych 

i uczuciach naszych organ hakalystów zaehod- 
i niopruskich w ostatnim czas’e w każdym nie­

mal numerze. Dziwić się tylko trzeba, że wenz. 
jeszcze niezliczona liczba Polaków abonnje len
wstrętny organ hakaty. Swój.

cesarza Karolo.
Poniżej podajemy zapowiedziany już ma­

nifest cesarza Karola, stanowiący akt history­
cznej doniosłości w dziejach Austrji. Państwo 
austryjackie według woli cesarza przeobraża 
się w państwo federacyjne, złożone z państw 
narodowych. Bliższych szczegółów mai^fest nie 
zawiera. Według korespondencji »Ber!. Tage- 
blailiH z Wiednia mają być stworzone ce­
sarstwo austryjackie, królestwo cze­
skie, królestwo ilyryjskie i królestwo 
halickie. Ta ostatnia nazwa dla przyszłej 
Ukrainy w obrębie Austrji oznaczałaby, że 
Lwów przypadnie Galicji polskiej, która 
wychodzi z obrębu Austrji i połączoną zostanie 
z Królestwem.

Sądząc z nastroju ludów słowiańskich An- 
sfrji, domagających się zupełnej samodzielno­
ści, zachodzi,pytanie, czy cały ten program fe­
deracji ąuslryjackiej nie jest spóźniony.

Wie d e ń, 17. X. (WTB.) Osobne wyda- 
I nie »W-.i e u e r Z t g.« ogłasza następujący ma- 
... nifest cesarza Karola:

Do nio ch wiernych narodów austriackich’ 
Od chwili mego wstąpienia na tron, było meiii 
niezachwianem dążeniem, uzyskać dla wszy­
stkich mych narodów upragniony pokój oraz 

skazać narodom Austrji drogi, na których 
s Ic swej narodowości, niepowslrzymywartej 
przeszkodami i tarciami, mogliby zapewnie 
błogosławiony rozwój i zużyć ją skutecznie dla 
swego powodzen.a duchowego i gospodarczego.

Straszne zmaganie s.ę wojny światowej 
dotąd powstrzymywało dzieło pokoju. Boha­
terstwo i wierność —- ofiarne znoszenie nędzy 
i niedostatków w lvch ciężkich czasach bro­
niły chwalebnie ojczyzny. Ciężkie ofiary woj­
ny muszą nam zapewnić honorowy pokój, na 
którego progu obecnie stoimy z pomocą boską.

Obecnie należy bezzwłocznie podję ou-
budowę Ojczyzny na naturalnych, ,.
najpewniejszych radstswach. Życzę. naro­
dów austry jackich należy tu staram,.e z sd a 
pogodzić i spełnić. Jestem zdecydowany dzieip 
to przeprowadzić przy woinem współdziała:,7¡; 
mych narodów’ w duchu owych zasad, które 
przyswoili sobie sprzymierzeni monarchowie 
w swej propozycji pokojowej. Austrja według 
woli swych narodów ma zostać państwem 
związkowem, w którem każdy naród na swym 
obszarze osiedlenia tworzy własną wspólnotę 
państwową. Połączenia polskich obszarów 
Austrii z niepodleglem państwem -polskicm tem 
samem bynajmniej się nic ubiegnie. Miasto 
Tryjest wraz z swym obszarem. uzyska według 
życzeń ludności odrębne stanowisko.

ło nowe ukształtowanie, przez które nie­
naruszalność krajów Św. Korony Węgierskiej 
ne będz.e w żaden sposób uszczuplone, ma 
każdemu narodowemu państwu zabezpieczyć 
samodzielność. Lecz bronić będzie także sku­
tecznie wspólnych interesów i wszędzie tam je 
uwydatni, gdzie wspólność jest koniecznością 
życiową poszczególnych państwowości. W 
szczególności wskazane będzie połączenie wszy­
stkich sil, aby wielkie zadania, wynikające 
wpływów’ wojny, rozwiązać skutecznie i 
sprawiedliwości.

Aż do uskutecznienia przekształcenia tego 
na drodze prawnej, pozostaną niezmienione 
istniejące urządzenia dla obrony ogólnych in­
teresów. Rząd mói otrzyma! polecenie przygo­
towania natychmiastowego wszelkich prac do 
nowej odbudowy Austrji. Do narodów, na któ­
rych stanowieniu o sobie opierać się będzie no­
we państwo, idzie wezwatne moje, aby przy 
wielkiem dziele współdziałali przez Rady Na­
rodowe. które — utworzone przez posłów do 
Rady Państwa każdego narodu — mają uwy­
datnić interesy narodów między sobą oraz w 
stosunku do mego rządu.

Tak niechaj ojczyzna nasza, wzmocmona 
zgodą narodów, które obejmuje, wyjdzie jako 
związek wolnych narodów z burz wojny. Bło­
gosławieństwo Wszechmocnego niechaj będzie 
nad nasza pracą, aby wielkie dzieło pokojowe, 
które uzyskamy, oznaczało szczęście wszystkich 
moich narodów.

Wiedeń, 16. 10. 1918.
Karol m. p. 

Hussarek m. p.
. Równocześnie cesarz Karol wydał nastę­

pujące orędzie do a r m j j i floty:
W myśl życzeń wszystkich narodów Au-

z
po

strji. nastąpi połączenie ich w państwa nar»-: 
dowe. ziaczone w państwie zw'ązkowem.

Je; leli w ten soośób z jednej strony usunie 
się przeszkody, które istniały w współżyciu na­
rodów. tó z drug'ej strony ma bvć zapewniona 
wolna dioga w przyszłości wspólnemu działa­
li u dla dobra zjednoczonego narodu i oj­

czyzn''. ""
W tej ważnej chwili zwracam się do ar­

mii ; fioły. W waszych szeregach wierność f 
jeaność wszvstk'c narody pomiędzy sobą i ze 
mną zawsz" łączyły węzłem nierozerwalnym.-

N ew zroszona jest ufność moja, że duch 
wierności i jedności, od dawien dawna i także 
teraz wypróbowany pozostanie nienaruszony. 
Jego chcemy zachować. Niechaj będz:e no­
wym państwom Austrji najcenn’ejszvm sdàd- 
kiun, im i mnie ku radości i pożytkowi. Nie­
chaj Róg tak zrządz !

Schoenbrunn, 17. 10. 1918.
Karol m. p,

Ifemsy efescy

za pnyl4C'2SBïsm do demies.
. Wiedeń, 17. X. Z Pragi donoszą, że 

n emiecka Rada Narodowa dla Czech odbvhv 
licznie obesiane posiedzenie plenarne, które 
powzięło następujące uchwały:

Niemiecka Rada Narodowa dla Czech: 
przyjmuje z zadowoleniem do wiadomości ii-: 
chwałę wszystkich posłów n'emieckich do Rs~ 
dy Państwa z Czech, bv połączyć się jako po­
wołane przedstawicielstwo całego narodu nieJ 
mieekiego w Czechach w zebranie narodowe f 
z łona jego wybrać komitet narodowy. Nie- 
m ecka Rada Narodowa oczekuje natychmia­
stowego zebrania się tego zgromadzenia naro­
dowego i, dopatruje pierwsze jego zadanie w 
zaznaczeniu prawa samostanowienia nipmiec- 
k ej części Czech za pomocą przvlaézenia do 
Rzeszy niemieckiej. Niemiecka Rada Narodowa 
uważa wszelkie pertraktacje, mające za temat 
choćby tylko możliwość wcielenia niemieckiej 
części Czech do państwa czeskiego, jako wy­
rzeczenie się naszej narodowości i jej pol tycz- 
nej i gospodarczej przyszłości. Niemiecka Rada 
Narodowa rozważyła wszelkie kroki, bv prze- 
c.wstawić się silą wszelkiej próbie przymu­
sowego wcielenia niemieckiej części Czech do 
państwa czeskiego. Chcąc dać narodowi nie- 
mieck emu w Czechach sposobność wyrażenia 
swej woli stanowczej, wzywa się Komitet Na­
rodowy do zwołania w najbliższym czasie 
w,Akiej Rady Narodowej’.

IVÍutíOI,

Niemieckie doniesienie wieczorne.,

Berlin, 18. X. wiecz. (WTB.) Między Le 
Catean i rzeką Oise zaatakował przeciwmik po­
nownie no froncie przeszło 35 km. szerokim. 
Podjęta znaeznemi środkami próba przełama­
nia frontu została udaremniona. Ataki jego 
rozbiły się częściowo przed łinjami naszemi, 
cześc?-' ■ podchwyciliśmy je przed pozycja­
mi naszej árlvíerji. We .'Flandrii, nad rzeką 
Aire i Mozą tylko miejscowe walki.

K ’»mtamhaiy ^raargesas^ie« '

f rancuskie sprawozdanie popołud­
niowe z 16.: W ciągu nocy poczynili Francuzi 
postępy na północ od S:ssone. Na północ od, 
Asicld powstrzymali- Francuzi gwałtowny 
kontratak w okolicy St. Germain Mont popar­
ty przez liczną artylerię. Na poludnio-ząchód 
od Relliel wzięli Francuzi wieś Acy.

Francu sk i e sprawozdanie popołudni»-, 
we z 17.: W nocy pozostaliśmy w kontakcie 
bojowym na całym froncie od rzeki Oise aż do 
rzeki Serre. Dość znaczna działalność ogmowa.

Oprawa spustoszeń w Besado 
iramsidm, ■>

Paryż. 17. X. (WTB.) Senator Couyha, 
zawezwał Senat imieniem komisji dla spraw 
zagranicznych, by przyjął projekt rezolucji w 
sprawie popełnionych przez wroga okru­
cieństw. Couyba dowodził, że złość niszczyciel-' 
ska wroga od sierpn’a 1913 stała się jeszcze, 
większą, niż była jmprzednio. Mówca dowo-¡ 
dził: Bez wszelkiej konieczności militarnej nie-j 
przyjaciel palił kościoły, zagrody, wsie i mia-j 
sta i pozostawił za sobą pustynię gruzów, zra-, 
bowawszy wszystko co się dalo. Nieprzyjaciel/ 
niszczył litylko dla samego niszczenia. Z zez-' 
nań świadków i zabranych dokumentów wry-j 
nika, że zburzenia te spowodowane zostały^ 
przez dowództwo armii niemieckiej. Rozkaz
ma nagłówek Py.... niemiecka brygada pie-’
choty“ i zarządza, że w przyszłości wymienione', 
zburzenia dokonywane być mają więcej pla-j 
nowo i nuuej pospiesznie. Wskazuje on dalej i



i Albania: Dn. 14, zajęły wojska nasze Ti­
ranę.
Wyjazd ailachćs neutralnych na front za­

chodni.
B e r 1 i n. 17. X. (WTB.) Atlaches wojsko­

wi państw neulralny-ch udają się jutro na za­
chodni teren wojny.

Zburzone Laon.
Berlin, 17. X. (WTB.) Miasto Laon, w 

którem Niemcy zgromadzili bvli mieszkańców 
z okolicy, opuścili Niemcy, nie dokonawszy 
żadnych spustoszeń. Zburzenie miasta jest wy- 
lącznem dziełem artvlerji francuskiej. Także 
podczas odwrotu Niemcy oszczędzali Laon. A- 
ni jeden granat nie padl na miasto.

Straty angielskie w wojnie.
Londyn, 16. X. (WTB.) Biuro Reutera 

dowiaduje s"ę, że aż do tej chwili zginęło w 
wojnie blisko miljon obywateli ang elskich.

Uwolnienie Anglików w Rosji.
Londyn, 15. X. (WTB.) Reuter dowia­

duje się. że Czyczeryn zgodzi! sie na uwolnie­
nie urzędników angielskich w Rosji.

na to. ż# wszystkie wojska maja obowiązek 
przyczynienia się według sii do wykonania te­
go rozkazu oraz że wszędzie ma ją też być za­
bulę studnie. Couyba przytoczył jeszcze w.ele 
innych podobnych dokumentów, jakie znale­
ziono i zażądał pod koniec przyjęcia następu­
jącego wirosku: Senat potwierdza dawniejsze 
swe postanowienia i jest zdecydowany za­

gwarantować wyswobodzonej dzięki świetnym 
zwycięstwom wojsk koalicyjnych ludności na­
prawienie dokonanych przez wroga szkód, spu­
stoszeń i naruszeń prawa narodów i pochwa­
ła postanów enie rządu co do ostrzeżenia wro­
ga i przedłożenia mu pretensji tylulem od­
szkodowania, Mówca wzvwa rząd, żeby w lvni 
celu porozumiał się z rządami sprzymerzo- 
■nemj i prowadził dalsze śledztwo, by dojść do 
zasądzenia tvch. którzy odnowiedzialni są za 
te zbrodnie, gdvż sprawiedliwość musi bvć 
pierwszym warunkiem pokoju. (Jednogłośnie 
i długotrwale brawa).

Minister spraw zagranicznych odpowie­
dział: Rząd nie om eszkuje godzić się na pro­
jekt przedłożonej Panom cojeno rezolucji. Go­
dzi on s ę nań tein chętniej, że enuncjacjn Se­
natu nowej doda siły akcji, która w zgodzie z 
sojusznikami dopomódz ma do zwycięstwa 
wszystkim faktami usprawiedliwionym pre­
tensjom. (Bardzo słusznie). Rząd nie odczeka! 
.skierowanego doń wezwania, bv pow adomić 
Niemcy, że ponoszą odtąd w caiej pełni od­
powiedzialność za popełnione obecnie i w 

■ przyszłości na ziemi francuskiej zbrodnie, któ­
rych ohyda w oczach całego św'ata cywilizo­
wanego jest przedmiotem obrzydzenia.

Powiedzieliśmy Niemcom w uroczysłem 
ostrzeżeniu, że nie ujdą zemście nieubłaganej. 
Ostrzeżerie to powtarzam z mównicy Senatu 
(ponowne trawa). Przestrogę tę daj zresztą w 
Torrnie »tanowczi prezydent Wilson w swej po­
dziwu godnej odpowiedzi na przesiane mu z 
Berlina propozycje rozeimowe (długotrwałe 
brawa). Dostoiny prezydent Stanów Zjedno­
czonych, do którego postanowień zawsze mie- 
Pśmy zup°łne zaufanie, doniósł, że tak samo 
jak my odrzuca rokowania pokojowe z pań­
stwem, którego armje w dalszym ciągu zbez­
czeszczą ją się czynami rozpaczy, spustoszenia­
mi i dzikością, które oznaczają naruszenie praw 
podstawowych społeczeństwa ludzkiego (pono­
wne brawa), Jest to pierwszy krok na drodze 
pociągnięcia sprawców zbrodni do odpowie- 
elziałncści. dzięki którym Francja tak okrutnie 
ucierpiała. Nie Dozwolimy, żeby bezkarnie drę­
czono nieszczęśliwych spóloby w' leli naszych, 
pa obszarach zajętych, którym ślę pozdrowie­
nie ojczyzny, która czuje się wobec nich zo­
bowiązaną i zdecydowana jest pomścić ich 
¿rerpfeniaj nie pozwolimy, żeby bezkarnie ni­
szczono ich posiadłości, pustoszono ich wsie i 
miasta, obracano w perzynę pomniki i kościo­
ły, ścinano drzewa, pustoszono pola a ich sa­
mych wywłaszczono z mieszkań i zabierano 
jako zakładników bez względu na zobowiąza­
nia piśmienne, jakie zawarli sami oprawcy. Za 
wszystkie te czyny ohydne weźmie się inną 
ekspiację jak potępienie, moralne, wypowie­
dziane już przez sumienie. Pomówi się o tern 
materialnie (brawa z wszystkich stron). Nie 
pozwolimy na to, żeby bezwstydnie odsunięto 
odpowiedzialność, jakby tego chcieli ci, którzy 
w ślepej złości z powodu klęski nie ebliyccGa 
doniosłości swych czynów i podczas cofania się 
przed pochodem zwycięskim i uwalniającym 
armii naszych podwajają swe okrucicnytwa. 
Czuwać będziemy z sojusznikami naszymi nad 
tern, żeby dzieło sprawiedliwości dokonało się 
aż do skutku, by na zawsze zniknęła możli­
wość takich czynów ohydnych ze świata, opie­
rającego sie na sprawiedliwości.

' "Wniosek Couyha został przyloty a Senat 
posianow'1 jednogłośnie natychmiastowe po- 
rozlepianie rezch_. 'i.

Prasa paryska o odpowiedzi Wilsona. 
Berlin, 16. X. Prasa paryska jels, jak

donosi »Nordd. Allg. Ztg.« bardzo zadowolo­
na z odpowiedzi Wislona. Widzi ona spein o- 
ne swe życzenie, żeby państwa centralne zwró­
ciły sie do Focha i dziękuje Wilsonowi za je­
go wywody. .

Haga 16. X. B’uro holenderskie donosi z 
Paryża pod datą 15. października: Dziś ejsza 
prasa wieczorna godzi się zupełnie na odpo­
wiedź Wilsona. »Journal des Debats« pisze: 
Na ogól ośwadcza Wilson, że w pierwszym 
rzędzie ustanowić powinni doradcy wojsko­
wi koalicji warunki zawieszenia broni i że nie 
będzie możliwe zawieszeni broni, dopóki 
wojska niemieckie na lądzie i morzu dopusz­
czają się okrucieństw. Tok rokowań zależy od 
rządu, jaki Niemcy posiadają. Noty z Wa­
szyngtonu wywarły stopniowo wpływ rozluź­
niający na stosunki wewnętrzne w Niemczech. 
Linja Maksa bad. została tak samo wtłoczo­
na jak linja Hindenburga. Po każdej odpo­
wiedzi dyplomacja niemiecka zbliża sie. ku 
przepaści. Nie skarżymy się na to, że. Wilson 
zastosował metodę ataku frontalnego, lecz cie­
szymy się, że on w swojej dziedzinie działa zu­
pełnie tak samo, jak marszałek Foch w swo­
jej. Niemieckie rezerwy polityczne wyczerpa­
ły’ sie równocześnie z niem.eckiemi rezerwami 
wojskowemi.

Dalsze glosy angielskie o nocie Wilsona.
Amsterdam, 16, X. (WTB.) Wedfug 

doniesienia Reutera pisze »Daily Tel.«: Nota 
Wilsona jest jedpem z najtrafniejszych donie­
sień dyplomatycznych, jake kiedykolwiek o- 

• głoszono. Okaże ona sie kiedyś ciosem decy­
dującym dla systemu, który wojnę tę wywołał, 
Jest to dzień zemsty, a słowa prezydena dowo­
dzą, że naród amerykański tak samo nie cof­
nie się przed zadaniem odwetu, jak Anglicy 

i sami. Wilson wypowiada niewątpliwie zapa­
trywanie wszystkich demokratów.
j ’ »Moming Post« pisze: Wilson zasługuje 
Pa wdzięczność świata cywilizowanego za to, 
‘że ocalił położenie. N’emcy zrozumieją teraz, 
,że bezwarunkowe poddanie się jest ważnym 
warunkiem zawieszenia broni i że przyznanie 
zawieszena broni nie jest jeszcze żadną obie­
tnicą co do warunków pokoju. .. .

»Times« pisze: Mv tu w Anglji. stawialiś­
my wysokie wymagania do odpowiedzi Wil­
sona, lecz on zaspokoił je. Nota kładzie kres 
wszelkim wyobrażeniom o wytargowanym po­
koju.

Komgani&ał
Włoskie sprawozdanie z 16.: Na całym

(ironcie silny ogień działowy.

I Królestwa.
Napady i represje w Królestwie. Biuro 

Wolffa donosi z Warszawy: W ostatnich 
dniach w poszczególnych miejscach generał - 
gubernatorstwa dopuszczono się gwałtów, któ­
rych ofiarami padli niestety niemiecki żan­
darm i dwuch żołnierzy, których napadnięto z 
nienacka. Zarządzono natychmiast środki za­
pobiegawcze. W Ciechanowie zastrzelono ban­
dytę. Kilku aresztowano z bronią. Nie ujdą za­
służonej karze śmierci. Prócz tego w owych 
miejscowościach ściągnie się kontrybucje i we­
źmie się zakładników, którzy życiem swojein 
odpowiadają za bezpieczeństwo niemieckich 
żołnierzy i urzędników.

Sprawa porozumienia z Komitetem Pary­
skim. W sferach, zbl żonych do Rady Regen­
cyjnej, mówią, że, z uwagi na przyszły kon­
gres międzynarodowy istn eje skłonność do 
wejścia w porozumienie z Narodowym Komi­
tetem Paryskim.

Nar. Kom. Paryski jest, jak wiadomo, uz­
naną przez koalicję najwyższą instancją w 
sprawach polsk.ch.

O przyjazd Piłsudskiego. Urzędowe nie­
mieckie »Biuro Piasowe« komun.kuje: „Przed 
dworcem wiedeńskim zebrał się wczoraj w 
oczekiwaniu Piłsudskiego wielki tłum, który 
utrudniał ruch uliczny. Podobne zb orowiska 
miały miejsce w innych także punktach mia­
sta. Nie mają, one najmniejszego celu, jak się 
bowiem dowiadujemy z m arodajnej strony, 
doniesienia o nastąpić mającym w najkrót­
szym czasie powrocie Piłsudskiego oparte są 
na bezpodstawnych pogłoskach“.

Pogłoska o rzekomych ustępstwach tery­
torialnych w kwesiji Poznańskiego. Wobec 
pog.oski, podanej przez pisma krakowsk e, ja­
koby hr. Hutten-Gzapski miał zakomunikować 
ks.. Januszowi Radziwiłłowi, dyrektorowi de­
partamentu stanu, iż N enicy, w kwestii Poz- 
nayskiego, gotowe są do ustępstw terytorial­
nych, donoszą pisma warszawskie na podsta­
wie informacji u źródła, z których okazało się, 
iż podobna rozmowa nie miała wcale m.ejsca.

tNa wczorajszej konferencji pp. Bądzyński 
i Świeżyński wysunęli kandydatury Kola Mię­
dzypartyjnego na stanowiska prezydenta mi­
nistrów, ministra spraw wewnętrznych, dvre 
która departamentu, względnie ministra spraw 
zewnętrznych, ministra skarbu, rolnictwa, a- 
prowizacji. przemysłu i handlu. Proszony by­
łem o dyskrecję i dziś nie chcialbvm kandy­
datów Kola Międzypartyjnego nazwać, muszę 
jednakże zaznaczyć, że bdv to wszystko kan 
dvdaturv bojowe, niemożliwe do przyję ia dla 
stronnictw lewicy, oprócz może ministra apro­
wizacji i ministra rolnictwa.

»W chwili, gdv po 6-cio miesięcznej cię­
żkiej i wyczerpującej pracy która nas w ocza’h 
Kola Międzvpa-tvjnego widocznie skompromi­
towała, dożyliśmy nareszcie chwili, gdy ma­
my zupełnie pewne widoki objęcia ca'ej admi . 
nistracji, skarbowości, anrowizacji. no czes i 
nawet kolei, poczt i telegrafów w swoje rę-e, 
a zatem gdv możemy zabezpieczyć, kraj od da! 
szych rekwizycji, zapewnić normalną apro­
wizację miastom, dać pracę licznym, rzeszom 
pracowników, a tem samem zapewnić im byt 
mate-jalnv. kandydatury proponowane na naj­
ważniejsze teki ministerialne przez Kolo Mię­
dzypartyjne sa tego rodzaju, że nie mówiąc 
już o niemożliwości stworzenia gabinetu ko­
alicyjnego. cala akcja w kraju, o której weżej 
wspomniałem, byłaby uniemożliwiona i spo­
łeczeństwo naraźonoby nie tvlko na dalsze 
trwanie stosunków okupacyjnych, ale bvć 
może i na niesłychanie ostry kryzys wewnę­
trzny. , .

»Stwierdzam zatem z całą stanowczością., 
że bynajmniej nie moja osoba, ałe warunki 
¡wstawione przez Kolo M edzvoartvjne dotych­
czas t-udnia dojście do kompromisu«..

Do tego sprostowania dodała »Gazeta 
Porann a« następujące uwagi:

»Powyższe oświadczenie ks. Janusza Ra­
dziwiłła mogłoby wywołać z naszej strony po­
ważne obiekcje i uzupełnienia taktyczne. Ze 
względu jednak na sytuację polityczną, wy­
magającą jeszcze przez pewien czas wstrze­
mięźliwości w ujawnianiu faktów bardzo zna­
miennych i zupełnie odmienne światło rzuca­
jących na list ks. J. Radziwiłła, czujemy się 
zmuszeni do odłożenia obszernych komenta­
rzy do chwili odpowiedniejszej, choć niedale­
kiej, . . . .

List ks. Janusza Radziwiłła nie jest wła 
śnie sprostowaniem, lecz jedynie jego osobi 
stem komentowaniem istniejącej sytuacji. Z 
wywodami ks. R. polemizować przeto na razie 
nie zamierzamy, jednak no zaciągnięciu infor­
macji. dodatkowych w Kole Międzypartyjnem 
możemy już teraz stwierdzić:

t) że kandydatura ks. R, bvla istotnie. we­
dług słów jego, wysunięta przez lewicę; 2) że 
ks. R. robił zastrzeżenia do wszystkich kandy­
datur na premiera Kola Międzypartyjnego, 
które zresztą były wysuwane w sposób luźny 
i nieobowiazujący: 3) że mimo życzenia ze 
strony delegatów Ko’a Międzypartyjnego, ks. 
R, wysuwał ze swei strony tylko jedno nazwi­
sko, znane z usilnej pronagandy na rzecz au- 
Słro-polskiego rozwiązania; 4) że wsżysllce 
kandydatury Koła Międzypartyjnego na inne 
teki bvłv wymieniane w sposób nieobowiązu- 
jącv i bez nacisku.

’ Pozostawiamy czytelnikom wysnucie. od­
powiedzi na pytanie: co stanowiło trudność, w 
onegdajszych pertraktacjach i kto ponosi winę 
za ich bezowocność«.

Czesi a proklamacja Redy Reeiencyjnej. 
Pisma krakowskie donoszą z Pi agi, że ca­

ła prasa czeska bez względu na stronnictwa 
wita wr najserdeczniejszych słowach prokla­
mację zjednoczonej Polski przez Radę Regien- 
cvjną. podnosząc, że powstanie obecnie nowa 
Europa środkowa, w której Polska, jako naj­
większe obecnie państwo słowiańskie w tej 
części Europy, obejmie przodującą rolę. Ser­
deczny ton. pełen radości i triumfu ideałów 
narodowych Polaków, charakteryzuje wszyst­
kie te wystąpienia prasy.

Ostała tworzenia gabinetu
koalicyjnego w Wcrszawie.

W środowych pismach porannych zamie­
szczono referat o pertraktacjach ks. Radziwiłła 
z Kołem Międzypartyjnem i lewicy w sprawie 
utworzenia gabinetu koalicyjnego. Ogólny 
wvnik pertraktacji jest już znany, podaliśmy 
go wczoraj także w wiadomości telegraficznej, 
opiewającej, że próba utworzenia gabinetu ko- 
alicymego nie doszła do skutku.

¿da je sie, że główna wina polega na nie­
zręczności ks. Radziwiłła, któremu Rada 
Regiencyjna, mimo jego przeszłości politycz­
nej, bardzo silnie obciążonej, powierzyła per­
traktacje z stronnictwami. Kolo międzypar­
tyjne domaga się oczywiście, aby do przyszłe­
go gabinetu nie weszli ludzie aktywistyczni. 
którzy w przeszłości wysuwali się polity­
cznie na pierwszy plan do tego stopnia, że sta­
nowią niejako sztandar polityczny. Jak dotąd, 
stanowisko to spotkało u Rady Regencyjnej 
mało zrozumienia. Być może, że przewlekle 
przesilenie gabinetowe, w dzisiejszych warun­
kach oczywiście bardzo szkodliwe, zakończy 
się pod wpływem obrad z przedstawicielami 
Galicji, którzy przybyli do Warszawy. We­
dług informacji pism przybyli z Galicji pp- 
Tertil, prezes Kola Polskiego w Wiedniu, hr. 
Baworowski, wiceprezes, Kędzior i Stapinski. 
Prasa warszawska donosi także, że. spodzie­
wają sie w Warszawie w sobotę przyjazdu po­
słów Wł. Seydy, Trąmpczyńskiego i 
Korfantego. O ile nam wiadomo, stara­
nia posłów naszych o uzyskanie paszpor- 
t ó w do Warszawy były daremne.

Co do szczegółów konferencji ks. Radzi­
wiłła zamieściły »Gazeta Poranna« i »Kurjer 
Warsz.« informacje, które następnie starał się 
sprostować ks. Radziwiłł w piśmie do gazet 
warszawskich. W piśmie tem czytamy pom. 
iu.: . ,

»Nieścisłem przedewszystkiem jest, aby 
kandydatura moja przez Radę Regencyjną, le­
wicę, czv przezetnnie samego przedewszyst­
kiem, a tembardziej jako jedyna była wysu­
wana. Oświadczyłem wyraźnie i to wobec 2o 
świadków na Sekretariacie Kola Międzypartyj­
nego, że bvloby pożądanem, by Kolo Między­
partyjne samo zaproponowało kandydata na 
przyszłego prezesa gab netu, uprzedzając je­
dnak równocześnie, że lewica nie przyjmie 
kandydatury z pośród Kola lub osoby stojącej 
na tej samej platformie, że kandydatury za­
tem powinny hvć kompromisowe, o ile gabine< 
koalicyjny miałby dojść do skutku.

Z
Uchwala co do języka polskiego na kole­

jach. 13. bm. odbyto sie w sali Kasyna urzę­
dników w hotelu Sa?k'm zgromadzenie kra­
kowskiego Kola Związku urzędników kolei 
panstwowwch i komitetu porozumiewawczego. 
Po bardzo ożywionej dyskusji na temat stosun­
ków, wywołanych przez proklamację zjedno­
czonej, wolnej Polski, przyjęło zgromadzenie 
następującą rezolucje:

„Przez lat dziesiątki upominaliśmy się u 
rządu austryjackiego ustawowego wprowadze­
nia polskiego jeżyka, jako urzędowego, na ko­
lejach ziem polskich, uważając już wtedy 
sprawę za słuszną i konieczną. )V chwili od­
budowania wolnej, zjednoczonej i niepodległej 
Polski, stanowiąc o sobie w myśl warunków 
prezydenta Wilsona, przyjętych w pełni przez 
państwa centralne, uchwalamy jednomyślnie:

Wprowadzenie joolskiego języka urzędowe­
go w miejsce języka niemieckiego na kolejach 
ziem polskich, począwszy od północy z 13. na 
14. hm. 1918 roku.

Uchwala ta obowiązuje tak funkcjonarju- 
szów, dyrekcje, jako też i urzędy wykonawcze. 
Poleca się prezydium dzisiejszego zgromadze­
nia zarządzić, co jootrzeba. aby w oznaczonym 
powyżej czasie usunięto niemczyznę w okręgu 
dyrekcji krakowskiej, a inne okręgi na zie­
miach polskich wezwano do współdziałania“.

świata.
Przedłużenie terminu dla podpisywania po­

życzki.
B e r 1 i n, 17. X. (WTB.) Z najrozmaitszych 

stron zwracano się do Banku Rzeszy i Urzędu 
skarbowości z prośbą, by przedłużono termin 
podpisywania 9. pożyczki wojennej. Jak sły­
chać, zamierza się zadość uczyn ć temu żąda­
niu i zamknięcie terminu przedłużyć o jakie 
14 dni. Ostateczny termin końcowa "" 
zostanie w najbliższych dmach.

iBlaeZtoniaWyteze
aia obywateli miasta Poznania

w sprawie wyborów do Rady miejskiej 
i załatwienia formalności, przepisanych Re­
gulaminem wyborczym dla Księstwa od­
będą się:

1) w niedzielę, 20. o godz. 12. w po­
łudnie w kawiarni »Nobles.se« (W. Berlińska 
65.). dla obwodów 9. i 10. czyli wszystkich oby­
wateli Jeżyc;

2) w niedzielę, 20. o godz. 12. w po­
łudnie w kawiarni p. Lińskiego (Wrocławska 
18.) dla obwodów 1. i 2. czyli wszystk1 da oby­
wateli Chwaliszewa, Grobli, Rynku 
i ulic przylegających;

3) w niedzielę, 20. o godz. 2. po poi. 
w restauracji dolana (Dolna Wilda 71.) dla 
obwodów 5. i 6. czvli obywateli Wildy;

4) w niedzielę. 27. o godz. 12. w po­
łudnie na sali p. K. Goździewicza przv ulicy 
Łazarskiej dla obwodów 7. i 8. czyli wszyst­
kich obywateli św. Łazarza;

5) w niedzielę, 27. o godz. 2K po pol­
na starej sali Bazaru (ul. Nowa 7-8) dla okrę­
gów 3. i 4. czvli dla obywateli calei górnej 
części starego miasta (ul. Naumanna, 
plac Wilhelmowski. Piekary, ul. Pólwiejska i 
ulic przylegających).

Porządekobrad:
1) Zagajenie i utworzenie biura, wybór, 

pięciu ławników.
2) Spra-yozdanie Komitetu Wyborczego z 

czynności od 1913. — 1918. r.
3) Sprawozdanie kasowe (1913—1918),
4) Referat jednego z radnych miasta X 

czynności Rady miejskiej (1913 1918),
5) Wybór radnych na krzesła wakujące w 

odnośnym obwodzie.
6) Wybór dwuch delegatów do zbiorowe­

go ciała Delegatów Powiatowych W. Księstwa.
7) Zatwierdzenie kooptowanych i wybór 

nowych członków celem uzupełnienia Komitetu 
Wyborczego.

Do jaknajżywszego udziału wzywa

Komllet Wdwrczy miasta Poznania
Karol Rzepecki, 

prezes.
Józef Tucholski, 
zast. sekretarza.

Skts&t i pokwltimićŁ

—• • Na Bezdomnych zebrano w administracji 
naszej w dalszym ciągu: Rozplochowski W m!t, 
Marta i Maria Wesołowskie zamiast kwiatów na 
grób F. Stęczniewskiego 5 mk. Zebrane na imie­
ninach p. Jadzi Walasiówny 20 mk. Wacław Stud­
niarski z Pamiątkowa zanńąst Powinszowan na 
srebrne wesele pp. Mrówczyńskich z P°?na.n'a ™ 
mk Władka Juszczakówna zamiast kwiatów na 
imieniny Jadwigi 5 mk. Wygrane w Jastrzębiu 
przez p D. 1 Omk. L. K. z P. 22 mk. Marja M.sie- 
kowa w miejsce kwiatów na grób drogiej matki 
5 mk. Sylwestroslwo Bizanowoe z Brodnicy w 
miejsce wieńca na trumnę śp. Feliksa Steczniw- 
skiego 25 mk. J. Bartkowski, Grudziądz 100 rok, 
Stanisława i Helena Balcerskie zamiast kwiatów 
na trumnę śp. Stanisławy Kow-alskiei 20 mu wy­
grane w preferansa u p. Białeckiego w Penlko- 
wie 10 mk. Od Haliny, Maryli, Ani i Monisi 12 mk, 
Julajnostwo Brzescy ku uczczeniu pamięci Sp. 
Dyjonizego Mlickiego 30 mk. Juljanostwo Brzescy 
ku uczczeniu śp. Zofji Kterskiej 30 mk. Woiciech 
Skorcszewski z Lutyni 2000 mk. Stanisława e- 
sołkówna 10 mk. Anloni Wesołek. 10 mk. Razem 3 
poprzednio kwit. 309 222.10 mk. .

_ « Na Głodnych zebrano w administracji na­
szej w dalszym ciągu: Antoni i Mieczysława Kro 
kowscy w miejsce wieńca dla stryjka sp. Antonie­
go Fischbacha lO mk J. Kostecka w miejsce wień­
ca dla śp. stryjka Antoniego Fiscbbacha 10 mk. 
Juljanostwo Maciejewscy w miejsce wieńca dla 
stryjka śp. Antoniego Fiscbbacha 10 mk. W tailys- 
łw^Pstwo Trzcińscy w miejsce wieńca dla stryjka 
śp Antoniego Fischbacha 10 rok. St. Pctczanski 10 
mk. A. W. zamiast kwiatów na imieniny p. Jad w 
Lesznerówny 10 mk. Władka Juszczakówna 1*1 rok 
Zebrane na srebrnem weselu pp. Kuńnów oraz na 
zielonem weselu córki ich z- panem Pnwbckiem bo 
mk. Zebrane w ścisłym gronie rodzinnym z oka- 
zii zaślubin p Wnlerii Wiiakówny z p. Alndvs 
wem świętkowskim 41 mk. J. Szłanczynski, Ja­
rocin 30 mk. Kazimierzostwo Brownsfordowie za­
miast wieńca na trumnę śp. Piotra Adamskiego 
20 mk NN ze Strzałkowa 30 mk. Razem z poprze­
dnio kwit. 82 838,84 mk.

— * Na Chleb św. Antoniego zebrano w ad- 
miwstracji naszej w dalszym ciągu: L. Gibasie- 
wicz, Krotoszyn z prośbo o zdrowie 100 mk. R^zeiB 
z poprzeć, kwit. 185.— mk.

— • Na Radę Główną 1 Opiek, w Warszawie
zebrano w administracji naszej w dnlszvm ciągu: 
Kazimiera Podgórska 12 mk. Ant. Błoci szewski z 
Poznania w miejsce wieńca na trumnę śp. posła 
Leona Grabskiego 20 mk. Razem z poprzednio 
kwit. 1643.70 mk. , ,

— * Na Ubogich minęła Poznania 7>ozcno w
administracji naszej w dalszym ciągu: Wł. Nied- 
balski z Poznania ku uczczeniu śp. ks. p»-ob Sta­
nisława Szymczaka z Czeszewa 10 mk. Razem z 
poprzed. kwit. 1670,02 mk. , .

— * Na Zagon dla Rydia zebrano w admini­
stracji naszej w dalszym ciągu: C. C. z K. 12 mk. 
Razem z poprzed. kwit. 1389,50 mk.

Wiadomośti miejscowi i potoczne
Pozrsć, dnia 18 października 1918. 

Kalendarz Dziś: f Łukasza ap. i ew.
B’aium ła

Jutro: p'oira z A*k. Lucjana 
Ziemowita bł,

Wschód stolica Dziś b31 zachód: 4,59
Jutro: 6.3^ B 4,57

Wschód księżyca Dziś: 3 57 „ 4,23
Jutro: 4,22 „ ^»51

— * Przepowiednia pogody beri, stacji rae- 
teorologicznej na sobotę 19. bm.: Przeważnie 
ponuro i pochmurno, częste deszcze, tempera­
tura nie wiele zmieniona.

WIADOMOŚCI MIFJSCOWF.
i — * Nabożeństwo o pokój Róży. W dodał- 
i ku do nr. 10. Kościelnego Dziennika Urzędo­

wego na 1918 r. czytamy:
' Celem uproszenia u Pana Boga rychłego, 
i trwałego pokoju, pokoju Bożego, rozporządzam, 

3hv we wszystkich kościołach odprawiono .W..



niedzielę 20. października sumę z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu, a no południu w polącye- 
niu z nieszporami odbyła się trzygodzinna ado­
racja.

Poznań, 15. X. 1918.
f Edmund, Arcybiskup.

— Teatr Polski w Ogrodzę vo'c"?’le'o w

piątek »Śluby Panieńskie», występ 1W1- Cnabi Tarasiewicz-,
»Muby Panieńskie», wysteo Mi-lor- ■ : — chaia Tar 

W r
Ameryce 

W ,
występ X" 

Puc?
na ® »»»a

«icza.
’ i e 1 e po południu 
cnacb popołudniowych.
ele wieczorem 
Tarasiewicza.

przed.la wień o c„dz.

»Polka w

»Kordian»,

kwadrans
i « Ka"r<-:".» i' teatru otwarta od godz. 10 do 
tele^-M ' wieczorcm oti >Rodz- 6- do 7. Nr.
BodzTnfe 7.’ppnkti,alniie.rd'ana rO7pw'zvnai-3 si<? 0

"'czciuiej nabywać można w maga-
nm n ''''”'.une..łow muzycznych i skin,Izie
różnik m «/7VV'i,i.'es<> Rv rr=ka 40. na­
rożnik ul. Kerlmskiei Telefon 3911.
Polsk?eJoZX Po?V* Chc?c,Pisać dzieje Teatru 
iobv wzinó • .oznan,n- z. konieczności należa- 
Jeśli miór.s'vieza karte i pisać nnwv rozdział.
dziJki ?rnV. .,P.a,r swAi nrzed woma. to 

lęki ofiarności i zrozumieniu k-dhirnlncmu
XVeraTrVnPr''7nvch.kó1 inteliaencii. Dziś sin! 
sie teatr potrzeba n a i s z e r s z v c h w a r s t w 
Potrzeba ta nie stoi na poziomie rzymskiego- 
»panem et circenses«. Przeczy temu fakt >p'w pierwszych lalach woiny w czasS hezkJól“ ia
îvivTr,"; 7**^ «»mSSs:
en hvl • U n,em,p^’ß^. gdzie poziom nic. P?b wyzszy. przerzy fakt, że z rozpoczęciem 
obecnego sezonu na naszei scenie grano »Kor­
diana» w przeciągu 2 tygodni 10 zawsze
od7teaoVr ,m’?,>e- ka*'P- A przecież niezależnie 
od teyo prowincję noczgl objeżdżać h— ze«nół 
aktorów pod dyrekcję p. L. Dvbizbnô-
za nmiFe C,PSZV, :,Ç P^O’lzeniei na które 
za,ipguie ze względu na arfvsfv-initie 
Smm.o więc powiedzieć można, że tworzy sic
waÎ'Î't?’ na7P: n’tmnpfera. podatna dla rozl 
w o ¡ii kultury teatralnej.
szczvókw 1P^ ,w?7-.Pra^e poniżej wvlu- 
szczeć. W nasze, dzielnicy ul-xrajjimv zbytnio 
wpływom mem-erk-h szkół wszechnic i prą­
dów umysłowych. Stad nie trudno wśród nas 
o ludzi o nozmm-e enroneiskim. ale iluż wś-ód 
pas ipst kulîura’nvcl, Polaków? p;szarv O(j. 
uczyłem się czytania niemieckich powieści 
v.vpozvczanvrh z biblioteki gimnazjalnej. do- 
iinnszv do rak Trylogie Sienkiewicza, która 
PM3 mi kluczem do skarbca kultury polskiej 
Bez przewodnika, jak większa cześć młodzieży 
naszei - z urodzeń'.a demokratycznej — bła- 
kam sie w tvm skarbcu i ierbmie przypadkiem 
J3R Robinson Crusoe odkrywam na nowo stare 
rzeczy i zjawiska. 1 nie wstydzę sie wvznaé. że 
uirzawszv i usłyszawszy w' »K -d-'anie« a 
wczoraj w »Ślubach Panieńskich« Tarasie­
wicza, uczułem ogromne zbliżenie sb, ,i„ 
ku .iryy pels' Prz-k-onp.n»’ łesfem. ż- tak iak 
na »Kord-ana« pospiesza Pumy z calei części 
1 niski pod zaborem rrnslcm. ahv iH-zeć i u- 
Sivszeé jednego z tych rzadkich ar- 
» ' ' * C,'v' 0 klorvch grze ooowiada sio wm 
iom Na domiar występnie on w »Ślubach Pa- 
S'.enskich«. arcydziele Fredry, którego n3z- 

isko siać sic nowirmo go,f’’em ludów«-“’’ kół 
scenicznych, jak (.hopin i Moniuszko kółkom 
s’iewu. Mio-’ ;-żv naszei nie można dość za­
chęcić. abv konieczni» widzîs’a i słyszała Ta - 
rasie wieża w »Ślubach Panieńskich«. w 
nich znafdz-e każdy podstawę, na której opie- 
r*3 się* rozwoj scc’1^’ q ^Fsrnsipwirz^
nnido«kona!sza miarę dla gry ak’-ra Ucba- 
mt-’eryzowa-v iak - Pr 1« Tarasiewicz
każdym ruchem mięśni twarzowych, słowy, 

¡ręki, ciała, sposobem mówienia odtwarza po­
stać na wskroś żvwa i svinnatvczna.

W »Kord’an’e« osoba bohatera zawsze jest 
na pierwszym pianie. W »ślubach Panień- 

' skich« dokoła Gustawa - Tarasiewicza kręci 
się kilka osób, którym oczywiście wobec tego 
bardzo trudno stworzyć coś na miarę podobna. 
Jednakże miło zaznaczyć, że dvr. Szczurkie­
wicz dobrał zespól szczęśliwy, tak że gra wy­
padła koncertowo. Powinszować może sobie 
scena nasza, aktorki tej minrv. co p. Bies la - 
¡Becka, która rolę Anieli opracowała w naj­
drobniejszych szczegółach i odtworzyła z szcze­
rością wielkiej' artystki, dali dyrekcja ocenia 
p, Czechowska świadczy fakt, że dano jej 

lę Klary, w której występowała Modrzeiow- 
a. P. Czechowska grała dobrze. Tak samo p. 

lyr. Szczurkiewicz. p. S t ç p o w s k i ta­
to Albin, p. Lechowski i Ć żerni a ko- 

a. — Podkreślić należy stylowe urządzenie 
iloniku. B.
. — * ¡¿urząd Tow. Wykładów Naukowych za- 
uidnmia. że w przvszhm tygodniu rozpoczynają 
ę następujące wykłady:

W poniedziałek, dn. 21. hm.: o godz. 11. 
rzed ooł »Apotogetvka«: o godz ?. wiecz.: »Knl- 
ira epoki bronzowej«: o godz. 8. wiecz.: »Filo- 
ofji renesansu i 17. wieku».
L We wtorek, dn. 22. hm.: o godz. 7. wiecz.: 
Estetyka muzvki»; o godz. 8. wiecz.: »Sztuka 

juatrocenta włoskiego«.
W śród - dn 23. bm : o godz. 7. wiecz.: »Sziu- 

!» ouatrocenta włoskiego«.
W c z w a r ł e k. dn. 25. bm.: o godz. 7. wiecz : 

ezyk s’arocerkiewno - słowiański«: o godz. 8. 
¡ecz ? »Fiłozofja renesansu i 17. wieku«.
,.,^V 6’.6 tek, dn. 25. hm.: o godz. 7. wiecz.: 
iśri enniclwo polskie do czasów Reva«.

Członkowie Tow. .Wyki. Naukowych zerheg 
pisywać się na wykłady w biblwtekarki, w Czv- 

'tni im Kraszewskiego. Stary Rynek 73-74. co- 
ennię od W- 1 nrzed poi. i od 5—8 po poi. 

Zarząd: Dr Meissner. Zofia Stasińska. 
Czeslaw Andrzejewski.

— Z okazji jubileuszowego Zjazdu sn- 
Meffo odbędzie, się w niedzielę 20. bm. o godz 
rano w,kościele farnvm uroczyste nabożeń- 

Kvo na intencję Sokolstwa polskiego. Dru- 
ow sokołów7 wzywa się do jaknailicznieisz 
rziatu. Gniazda poznańskie sfanać winny 
«andarem. Czołem!

Wydział Związku Sokołów

Ksiesn staun switne^o.
W dniu 16. października zgłoszono:

Zgony:
Zamożna Maria Wełwr z dninn Wyóąrtętcwlćz 

35 łat Wdowa Adeb’na Prau«nitz z denni Ros-n- 
herg 84 ¡da. Kanlorzvsika Jadwiga Zorn 20 tat. 
Zamężna Marianna Gawrońska z domu Kasnerok 
43 tata. Snrzedawao’ka Zofia No«v.a’-owska o» |qf 
Maria Jakubowicz 20 lat Leon M«rkowink 3 !a!a\ 
4 mieś. 7 dni. Teresa Komnf 23 lala. Krawcowa 
Marianna Chudzińska 26 tai Kunieo Fm-nnei 
Lanffer 44 lata Ryszard Raldin 24 dni. Wdowa 
Agnieszka Bogdańska z domu I.ahedzka 50 lat 
Nakładaozka Zofia Bogdańska 27 tat. Z"m“żna 
Berfa Grńtzner z domu Kravn 72 lata. Wdowa 
Anna Slfimer z domu Sipwort 63 lala. Robotnik 
Leon Roohvnski 23 tata Wiktoria Szydłowska 13 
lat, 10 mieś 4 dni. Podoficer, nimnaziacia Wilhptm 
Elsner Gronau 20 lat. Rnho’nik Karol Förster 6ß 
lat. Zamężna Stanisława Rasnrzvk z domu Pio­
trowska o,? łat. Franciszka HoRmann 22 lata Nau­
czyciel Woiojech Gtabsoh 21 tata Sekretarz' ziem 
stwa kredytowego Antoni Linke 42 lata. Erwin 
Wieso R dni Kazimierz Szrnkowski 10 m:nu? K-n- 
torrvstka Ernestyna Lorenz 2? la'a. 7am°żna Er. 
nesfyna Dietrich z domu Domkę 62 tata Po^ntnik 
Marian Rawezcński 16 lat. Podoficer, »zeżnik Ro- 
lesław Andrzpiowski 33 lała. Snrzedawao’ka Xfa. 
ria Kyndziora 18 lat. Zamkną Marta Mir'? do- 
mu Piehl 36 lat. HHtrant Wammer 2 tata. 6 «nie« 
25 dni. Bvłv dozorca szosy Piotr Ad-m«’-' 78 la’ 
wdowa Józefa Kaczmarek ? domu Czyż»wska 3il 

Jadwiga Karpik 32 tata Maszynista S’anistaw 
Olejniczak 46 lat. Zamężna Anna Marschner z do­
mu Roester 47 lat. Zamężna Leokadia T.ct-mann 
z domu Jakubowska 43 tata Dozpó Walenty Grzo<. 
kowiak 17 lat Robotnik Józef «chotz ¿0 lat Stu 
żaca Józefa Wiehtacz 27 lat. Zofia Rierska 0.5 lat 
Czesław Jaskida 4 |ata. 3 mieś ?s dni żo’u:aP7 
knniec, Jerzy Luft 27 lata. Rohotmk .Tńzcf Stu- 
dziński 23 lat. Jntia Kom-wińska 73 tał Z^on 
Krenz 11 mieś 10 dni Zamężna Anna Rirabnar 
z domu Górczrńska 27 lat Mnzvk Franciszek Wo­
liński 64 lata. Zegarmistrz Fryderyk Neige 22 łata

W dniu 17. października zgłoszono:
Z g o n v :

Szewc Bartłomiej Kavser 73 tata. Feliks Bla- 
żeiczak 8 lat. 6 mieś 11 dni. Janina Kasprzak 2‘5 
lata. Zamężna Jadwiga Raźna z domu Borowska 
51 lat. Marianna Przybył 23 lata Wdowa Hanna 
Asoh z demu Gorzelańczyk 80 tat. Giesin’o ZaneUi 
4 mies, i dzień. Hezeń szkolnv Jan Keiler 16 tat 
Zamężna Agnieszka Guzikowska z domu Koueka 
27 lat. Zamężna Jadwiga Świerkowska z domu 
Tcmkowiak 10 lat. Sprzedawaezkn Marja Landzia- 
nowska 10 lat. Uezenica szkolna Agnieszka Droż­
dży ńska 13 lat. 0 mips 2 dni. Uczeń szkolny Mi­
chał Kabaciński 13 lat. 21 dni.

zie
RUCH W TOWARZYSTWACH.

— Kwartalne zebranie Tow. Krawców w Poz­
naniu odbędzie sie w niedziele 20. bm po południu 
o godz. 3. w lokalu p. Cińskiego. Wrocławska 18 
Na porządku obrad m i. uwiadomienie członków 
o odbiorze złożonych 50 mk. kancii.

— Oświata. Kwartalne walne zebranie odbe. 
dzie się 20 bm o godz. na salce zebrań przy 
kościele św. Marcina. Na porządku obrad wykład 
oraz inne ważne sprawy.

ego
yinny ze

»>«^7 .‘ , V.::-¡ '¿U- 1 »u :ï •

— »Sokół«, organ Zwięzku Sokołów, za­
wiera w swvm numerze 10. (na październik) 
poza peins m silv wierszem Zbigniewa Topora 
»Sokole!« i arlvkulem wstępnym »Na progu 
nowego dwudziestopięciolecia« czterv artvkulv. 
omawia iace na ¡ważniejsze obowiązki sokole, a ' 
więc Bernarda Chrzanowskiego »Sokół a praca 
narodowa«. »Nasz ięzvk« (T. P.). »W zdro- 
wem cieie zdrowy duch« (W. G.) i »Oszczęd­
ność podstawa dobrobytu narodu« (Dr. Kara- 
siewicz). Dalei podaie organ sokoli artvkul 
»Towarzystwa sportowe w Królestwie«, w ar- 
tvkn’ ? »Wobec likwidacii wo:nv» przvnorr’«a 
obowiązek przesyłania »Sokola« druhom - żoł­
nierzom. a wreszcie w rubr'kach »Snrawv o- 
kręgowe* i »Kronika sokola« podaje szereg 
sprawozdań i informacji o pracy po okręgach 
i gniazdach. »Nekrolog:a» zawiera wspoomie- 
nie pośmiertne, poświęcone druhom śp. Fran­
ciszkowi Jaroszewskiemu z Lubawy i śo. To­
maszowi Matysiakowi z Langcndreer. Dooel- 
niaią numeru pokwitowania składek i stały 
dział »Pisownia polska«.

Adres redakcji: Poznań. Ogrodowa 19.
— * Tow. Młodzieży Pnlsko-Kafiitickipt w Ro-

znaniu fśrz ’ ¡eście) urządzą wieczornice w 
niedziele 20. bm w’•«»<■"'!» c "ę.-’z 6 w Dema 
Krótowpj Jęp<«ć<»i 7 wietee urozmaicony m tu > 
«o-amem. na który «’'bidahi c!ę: nonisy 4n«eyvi>e- 
kie flektnm--' «./--Osy r-.——-- o-az 'Pylo har-bo 
wesołe s/itnzk’ tea’- -'ne »«zn:łat Wariatów« i 
»Rictuh; Wuiaszka« Poprzednia sprzedaż bi'<“t6w 
rozjiocznie «ie w środę 16. bm codziennie .i o 
Gholc-Ii I<i--O <lil'>d delikatesów, ul. Rycerska ,-t 
O łaskawe poparcie uprasza Zarząd.

KRONIKA PROWINCJOM H NĄ.
— * (fr.) Mictska Górka. fHisznańska 

choroba' zagościć także w neszern mieście Sn 
rodziny, gdzie po kilka osób leży; także i ofiary 
zabiera

— (Cu k równi aA tutejsza rozpoczęła swą 
knmpan’" w dniu 15 bm

— (Poyyrót do Westfalii.) Zaledwie 
pierwsze wieści pokojowe «ie noinw'lv a iuż zau- 
y’cżvć można wybierających się z poyvrotem do 
Westfalii.

— Bytom. W »Katoliku« czyicmv: Pc?cżenie 
polityczne wrdvneto na upadek kursów różnych 
papierów. Spadek ten odbił sic szczególnie na han­
dlu cieldowvm i siegnd swvm wnlvwcm f-i-źe j 
na Sta7k. Na Rlazku roPc sic od ró^m-ch lichwia­
rzy i dorobkiewiczów woiennrcb. k’órzv ooc’eii 
fal.-że spekulować pnni-"-ipl wa-! Oe. 
yyuen przedsiębiorca w Rvtomlu stram} w przecia 
(«u iodnecp dnia 1C0I8T0 mk. Jeden 7 kupców wroc. 
ławskieh s’recil pa pp-’-'-oeb c» ¡-ac-l-s’-’ch w 
r.coacfprf,, ki’i-u godzin 40(1660 mk !»»» k<-p!»p 
.«15 660 rn k. Wśród mmclsz-'ch wo-
lenu» ab zappepwet ppp’oeb. nt ok *ó-71’ bc'-.-l'"*' 
traciił ca}e mienie, 'akiego dorobili sie w czasie 
woinv

Przys łe posiedzenie Parlamentu niemie­
ckiego naznaczono na wtorek 22. bm. o godz. 2. 
po południu.

SKR7VNKA DO Ï !«TÓW.
-— S v ł w. B : Zwinzck RofoBclHfh Town- 

Bp^otników Polskich w Piizn?L»’łi. PÎ «■w
Mnrrinr» 69.; sekretarz generalny: ks. Dymek 
tamże. (K)

Oslatnie wtadomości.
S8iem«ecbË

üomus^ilrst giosoâudsttottn?»
Wielka kwatera g town a, 18. X. 

(W T B.i Zachodnia widownia wojnv: W osta­
tnich dniach opróżniliśmy części Flandrji i 
północnej Francji wraz z miastami Ostenda. 
Tourcoing, Roubaix. L Ile i Douai i zajęliśmy 
lin je wsteczne. Miedzv Brugge i rzeka Lvs na­
stawa! nieprzyjaciel wczorai w licznych miej­
scach znaczniejszemi s lami. Odparto go. 
Kompanie angielskie, które na nólnoc od Kor- 
trik przeprawiły się nrzez rzekę Lvs, odrzu­
cone zostały w kontrataku. Na wschód od Lille 
i Douai pozostawaliśmy tvlko w luźnym kon- 
takce bojowvm z nieprzyjacielem. Miedzy Le 
Cateau i rzeka Oise bitwa wre od nowa. An­
glicy’. Francuzi i Amerykanie usiłowali znowu 
przełamać front nasz z nakładem olbrzymieli 
środków bojowych. Po obu stronaefi Le Ga­
teau rozbiły s’e ataki wro«a przed liniami na- 
szemi. Wyłomy mieiscowe oczyszczono w 
kontrataku. Między i,e Cateau i Aisonville 
wtargtial nicyr/yjamel w niektórych mieiscaeh 
do naszych ! nji. Po zmiennych walkach po­
wstrzymaliśmy przeciwnika nrzed artylerio 
msza nad droga, wiodącą z Le Cateau da 
VTassi'«ny. nod La Vall»e Yulctre, Mçnnevrct 
oraz na póbtęco-Wschód od Aisonville. Gdzie 
nieprzyjaciel posunął sie poza te Lnie, od-zu- 
cily’ «»o znowu nas^e kontrataki. Aisonville i 
sasmdniace na południe l«n»e pozostały w rę­
kach nesz-ch mimo kiffcrhrotnyeh ataków« 
nieprzyjaciela. Nad rzeka Aisne nieprzyjaciel 
w d"lszvm •"■pgu atakował gwałtownie na 
Wschód od Olrrv. AA’ ciężkich walkach odnarto 
gp. Strzejfv nrusev przeoroweddjl pe 7«»eIiM 
od Grand Prć, Bręp^-ehurewcy 5 Sasj na 
weohod’um brzegu Mozv skuteczne operacje 
ofenzywne.

Pierwszy gienerai . kwatermistrz:
I udendorft.

6. n. ks, Dnicki - Luhecki. 
.Poznań. 18. X. W majętności swojej 

Dłoniach zmarl książę Ksawery Drucki - Lu- 
becki.

Zmarły bvł członkiem pruskiej Izby Pa­
pów z nominacji królewskiej i odgrywał wy­
bitną rolę w obozie aktvwistyezno-ugodowym.

Komismfeat soeifelski.
Angielskie sprawozdanie wieczorne z 

18.: Przeprowadziliśmy skuteczną operację 
miejscowa w dolinie rzeki Selle i wzięliśmy 
wdeś Haussv z 300 przeszło jeńcami. Na fron­
cie Douai—lilie nieprzyjaciel cofa sie w dal- 
szr fn' ciągu. ścieanv przez wojska nasze, które 
dotarły do ogólnej linii ( ignie-c—Aliens le Ma­
lais— Matière—Capinghem. Ciężkie walki sta­
czano w7 rozmaitych punktach między nieprzv- 
iacielskiemi strażami tvlnemi a naszemi od- 
dziatami wvsunictemi. uleliśmy jeńców. 2 ar­
mia, angielska pod gien. Plumerera razem z si­
łami bełgii«k’emi i frnneuskiemi we Flandrii 
posunęła sie w ostatnich 3 dniach o przeszło 8 
mil (ca 13 km.). W tvm czasie armia ta mima 
silnego oporu nieprzyjacielskiego wzięła mia­
sta Coniines. Weroicv. Wevelghen. Heub i Gu- 
erne i zajęła północna cześć Courtrai. I.ewy 
brzeg rzeki Lvs oczyszczony je«t obecnie z nie­
przyjaciela na północo-wschód aż do Harłe- 
beke. Dzisiaj przeszły wojska nasze przez rze­
kę Lvs miedzv Armentières i Menin. W za­
jętych miastach i wsiach 2. arm ja nasza we 
Flandrii napotkała liczne osoby cvwilne i u- 
wolnila od,panowania wroga. Ujęliśmy prze­
szło 4 tvs. ieńca i wzięliśmy przeszło 150 dział. 
Podczas skutecznych tvch ope-acji walczyła 9. 
dywizja, tworzącą cześć armii gien. Jacobsa, 
znowu z wielkiem odznaczeniem sie; odzna­
czyły sie także dywizje 25.. 35.. 36. i 4L jako 
i inne biorące udział w walce dywizje.

Komunikat fpamsoafei.
Francuskie sprawozdanie wieczorne 

z 16.: W ciągu dnia osiągnęliśmy niektóre 
postępy miejscowe, szczególnie na nółnoco-za- 
cbód od Sisonne, gdzie w’zielisrrv Notre Dame 
de Lièse i na zachód od Grand Pré, gdz’e roz­
szerzyliśmy nasze sukcesy, zajmując wieś 
Dalma.

&omumlcat feelgi?s5<«.
B e 1 g i j s k i e sprawozdanie z 16.: Mimo 

burzy wojska belgijskie, angielskie j francu­
skie pod dowództwem króla belgijskiego w 
dalszym ciągu atakowały od Dixmuiden do 
rzeki Lvs. N eprzviacie! eofnal się wszędzie 
przed świetnemi atakami wojsk koalicyjnych: 
na froncie 50 km. wynoszą postępy przeszło 6 
km. w głąb. W tvm samym czasie Belgowie 
przeprawdlj sie przez kanał Izery od D'xmui- 
den aż do S^hurbake wdaeznie. armia angiel­
ska przekroczyła rzeke Lvs aż do Menin włą­
cznie j postąpiła o kilka km. na orawwm brze­
gu. Iwo,n ono przeszło 20 wsi. Belgowie zajęli 
miejscowość Thourhout Francuzi Lichtervel- 
rtc i Ardove. Anglicy Menin i wtargnęli do 
Loin irai. Liczba jeńców ujetveh i ilość mater- 
jatu nie test jeszcze stwierdzona.

£tomuni$ræt s»mes»sst?s»5Ś«ę?;,
Amerykańskie sprawozdanie z 16.:

’• ^rmja amerykańska kontvmmwe’a swe &- 
laki i postąpiła po obu stronach Mozy.

SComunilcat aas§t*^fae£ria
KU4W-ie,<?e.ń’ 17‘ X (WTB.) Na obszarze 
oietnnu Gmin odparto włoskie wycieczki re­
konesansowe.

W Albanii rozegrały się na północ od T1-- 
ranv watki straży tvlnvch. Serbowie poManilt 
sż do zachodniej Morawy. Atak ich na wschód 
ud Krusewac odparto.

Br. Karoly oskarża,
Wiedeń. 16. X. (WTB.) Przy otwarciu 

komisji dla spraw zagranicznych DetegaeT 
wigierskich wyraził przewodniczący Berzevi- 
czv nadzieję, że krok bar. Buriana znnr'zie 
aprobatę wegierskiei opinii publicznej. Przed 
rozpoczęciem porządku obrad ośwdadczył hr. 
Michał Karolvi:

Obecna sesia test stypą pogrzebową De­
legacji. Cała opinia publiczna Węgier rada 
samodzielnych, niezależnych wolnveh Węgier. 
Mówca zaatakował następnie zagraniczną po­
litykę monarch’i. która przez ultimatum, sta­
wione Serbii, wywołała wojnę światową. Do­
wiedział on się od byłego dyrektora zakładów’ 
Kruppa. Muhlona, że dyplomaci austrviaccy w 
obecności cesarza niemieckiego naradzali się 
nad tekstem ult'mntum. Cesarz oświadczył 
przy tern, że dowiedzie światu, że nie jest ma­
nekinem i że calv świat nrzejmie proza. Jagow 
nie brał udziału w tych naradach, ażeby się 
nóżniei mógł powmłać na to. że Niemcy nie 
brały udziału w redagowaniu tego ultimatum. 
W r. 1914 można było jeszcze uratować poło­
żenie. gdvbv sic bvio przvielo nronozveie An- 
glji co do pokojowego załatwienia konfliktu.

Jeszcze gorszą niż polityka przed woiną, 
bvła polityka w’ czasie woinv. Dyplomaci po­
noszą winę, że przeoraliśmy wojnę. Widząc, że 
Niemcy nie. ebeą ustąpić, powinniśmy byli sta­
nąć na zasadzie, że wierność sojusznicza ma 
swoje granice. Drugim błędpm bvlo wypowie­
dzenie obostrzonej walki łodzi podwodnych. 
Delegacje uważa mówca jako niezdolne iuź do 
życia i żvczv sobie samodziplnei reprezentacji 
zagranicznej Węgier i zażądał wreszcie zupeł­
ne i niezależności Węgier oraz zniesienia wszel­
kich instytucji wspólnych.

Prezes ministrów Wekerle oświadczył 
Karołv‘emu. że opinia Węgier jest przekona­
na. iż wypowiedzenie wojny Serbji było konie­
cznością nieodwołalną i sprawą honoru naro­
dowego. Karoly uważa jako bind, że Węgry ni« 
zawarły pokoju odrębnego bez Niemiec, zapo­
mina jednak, że Niemcy pomogły bronić Wę­
gier.

Po przedłożeniu exposé hr. Tisza przedło­
żył wniosek o odroczenie debaty. Wniosek 
przyjęto.

Uwaga biura Wolffa: Wiadomości, ja­
kich hr. Karoly‘emu miał udzielić Müblon są 
zwykła fantazlą. Rzekome porady nad ultima­
tum austrviackiem w obecności cesarza nie­
mieckiego nigdy się nie odbyły.

Żądanie samediielnoiel Wągier.
Budapeszt, 17, X. (WTB.) W mowie 

swej, o której iuż donosiliśmy, sformułował 
prezes ministrów Wekerle zupełnie wyraź­
nie postulat samodzielności Wegier. Dotych­
czasowe „sprawy wspólne“ z Austrią, prze- 
widz ape w ugodzie z r. 1887 odpadaja. Pozo- 
staje jedynie prawo sankcji pragmatycznej 
zapewniające dvnastji Habsburgów tron wę­
gierski i stanowiące obowiązek wzajemnej o- 
beonv krajów złączonych pod beriem Habs­
burgów. O prawach narodowości na Węgrzech 
mów i prezes ministrów tvlko w ogólnikowych 
zwrotach, co wywołało głośny hałas w partii 
Karoiv’ego. Wekerle zakończył mowę swoją 
stówami: Bądźmy zgodni nietylko w prokla­
mowaniu, ale i w urzeczywistnieniu samo­
dzielnych, niezależnych Węg'cr.

Po prezesie ministrów zabrał glos lir. Mi­
chał K a r o 1 v i, zaznaczając, że n'e odpowia­
da systemowi parlamentarnemu. żebv prezes^ 
mirrstrów bronił tuta i poltivki unii osobistej, 
podczas gdv zawsze stal na sanowisku dualiz­
mu. Meżowie. kórzv zawsze bronili pogłębie­
nia sojuszu z Niemcami, powinni zniknąć. 
Mowv. propagujące podtrzymywanie sojuszu, 
zagrażają przyszłości. Musimv zerwać z ideą 
sojuszów specjalnych. Kierownictwo narodem 
przejść powinno w ręce ludzi, którzy konse­
kwentnie odrzucają dawniejszą ie politykę.

Po rozmaitych glosach zawołał tutaj po­
seł Levaszvka: Tak jest, wiedz Pan. że nale­
żymy do nartii koalicji. Posłowie partii T:szy 
wołali: Zdrajca, szubrawiec, za drzwi! Pow­
stało wielkie zamieszau'e. Marszalek przerwa! 
posiedzenie. Po podjęciu posiedzenia odczyta­
no projekt adresu do króla, oniewaiacy, że 
końcowy wvnik woiny może zagrozić bezpie­
czeństwu korony. Węgry powinny otrzymać 
samodzielność i zunelna niezależność. Węgry 
zgodne sa z prądami światowemi. które odno- 
wiadaja zasadzie pokojowej nol'tvki Wilsona. 
Następnie ułożono życzenia Wegier.

Pod samodzielnego n?«fi4wa 
poîntowa-sfowisâsMego.

Berlin. 18. X. Do »Voss. Ztg.« telegra­
fują z Zagrzebia: Dzisiaj utworzyła się jugo­
słowiańska Rada Narodowa, która ma stwo­
rzyć państwo jugosłowiańskie. Komitet składa 
się z 93 członków: przedstawiciele Chorwacji, 
Sławonii. Dalmacji, Istrii. Bośnii, Hercego­
winy, dalej z Kralu»’ Korynt ji i Stvrji zasia­
dała w niej, a więc v szv-i’U h kraiów i szcze- 
pów słowiańskich. Komitetowi polecono pro­
wadzić rokowania j propagande w interesie 
stworzenia państwa jugosłowiańskiego. Komi­
tet stoi na stanowisku jednolitego, sa­
modzielnego państwa południo­
wo- słowiańskiego.

Wvwodv.węgierskiego prezesa ministrów, 
który wciąż jeszcze mówi o kwestjach połu- 
dniowo-slowiańskich komentowano ironicznie 
w tvm komitecie. W Zagrzebiu panuje uspo­
sobienie entuzjastyczne. Śpiewa się nieśni 
chorwackie i czeskie, lecz także Marsyljankę, 
którą się śpiewa stojąco.



W

We wforek. dnia 15. b. m. rozstał się z tym światem w sile wieku, opa­
trzony św Sakramentami. po krótkiej chorobie, mój jedyny syn, nasz ukochany 
brat mój diogi szwagier ś. p.

Ks. Stanisław Szymczak
proboszcz: czeszewski

Eksnnrfa odbędzie się w oiątek o godz. 4-tej po pot. do kościoła, a nazajutrz 
o godz 10 tej nabożeństwo żałobne.

O modlitwę za duszę drogiego Zmarłego proszą
w wielkim smutku pogrążeni

©5©ie©3 siostry i szwagier*.
S;emłanowo—Śiśwce, 19. października 19j8.

Po krótkich, lecz ciężuich ciercien ach. zasnęła w Bogu, opa­
trzona św Sakremen ami. moia najdroższa córka nasza ukochana 
siostra, bratowa i ciocia a moja droga narzeczona ś. p.

Zoffa Nowakowska
Sorfalis f^apianus.

Pogrzeb odbędze się w niedzielę, dnia 20. b. m. o godz 2. 
po południu ze Zakładu Przemienienia Pańskiego przy placu Ber­
nardyńskim, o czem donosi

w smutku pogrążonarodzina i narzeczony.
Msza św żałobna ndorawi się w poniedziałek, dnia 21. b. m 

o godz 8 rano w kościele św. Marcina. z sqó
¡1

- -L-

W niedzielę, dnia 13, października rozstała się z tym światem 
w Ber) nie. po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sa­
kramentami nasza na ukothaższa i nigdy niezapomniana córeczka, 
nasza najdroższa siostrzyczka ś d.

w 19, wiośnie życia.
W żalu nieutuleni

as dsgieórm«

Pogrzeb odbędzie się w niedz:e!ę. dnia ’O b m o godz */,4 
od Przemienienia Pańskiego na cmentarz larny przy ul. Bukowskiej.

Dzierżnica, dnia 18. 10. 18.

Wczoraj, 17. bm. umarła, po kilku dniach cierpień, opa­
trzona Sakramentami św ś. p.

MarjaGockowska
W zmarłej tracimy bardzo gorliwą i sumienną pracowniczkę 

Biura Centralnego Towarzystwa Czytelni Ludowych. n5221

Zarząd
Tow. Czytelni Ludowych.

X. Antoni Lndwic?ak.

1
““" UWWI.J»» «uiwi.j»paiiiiMi

PRACA ¡}

Leśniczy
ioskonaty fachowiec, lat 52. żooaty, 
■oszukuje od 1. rtęcznia 1919 roki 
tałej posaiy. Zaroszenie pod z933< 

do nimeiszeao csrna

Potrzebna Z3raz

sna.aep iioćadbiiowosó dr-
ciura Tc w. Czyt. Ludowych. Zato­
czenia piśmienne. 5222

OSOBA,

W środę. 16 b. m. zakończył żywot doczesny nasz ukocha­
ny ojciec i dziadek ś. p.

Józef Derezm&ki.
Pogrzebrodbędzie się w niedzielę o godzinie 4. po południu 

w Łooieanie. O czem donoszą
n§225 w ciężkim smutku pogrążeni

Małe Gole, 18 10. 18. efiiowse.

Oseeiny „5177pomocnik
io mer drogerii potrz. zaraz lab 
1'źniej. Zgłosz z podań pensji 
n4p:Rfl!bi świadectw nrzyjmure

C. Nagórski, Starogard
(Pr. Stargard' Wento.. Rynek nr. 8

znaiaeąs;ę na 
gosuodarswie d' 
domowetu o 

iaz wychowania dzie;i. szuka po­
sady stosowne! od 1 11 18. Ła­
skawe zgłoszenia proszę nadesłać 
to ekspędyćii Kurjera Poznaćsk 
od ht. zhSSO.

o pomocy nadleśniczego potrzeb­
ny zaraz Zcłosz. nrzyjmute:

Zarząd lsśny«Samostrze!u
i Bez. Brombere ) n5179

U,
«8

Oamsfeie

kołnierze, mufki, czaoki futrzane damskie, gar­
nitury futrzane, skórki nutkowe. perskie, ską- 
sowe, lisie i zagraniczne wszelkiego gatunku. 

Kołnierze na ulslry poleca

T. Sobkowwkl,”^
Poznań, asS, Ws*©oławsfess S, nar. 

Przyjmuję wszelkie przeróbki
i poszycia iufeer.

Książkowy^
ooczatfeujacy. który przechodź 
sz.ołę handlowa o. Prensa w Po 
znaniu, poszukuje od 1 11. miej 
sca, najehctrę-ej w Rolniku lub 
nanliu. Oferty rod ht. z9359 do 
ekspedycji ’.(tiriera Po’nafiskieBO

Poszakcie aę zaraz mlod-uo i

energicznego

W poniedziałek, dnia 14. bm. o godz. 4. po południu zasnął 
w Bogu, opatrzony św. Sakłamentami. nasz ukochany, najstarszy 
syn i brat, nasz najdroższy wnuk, siostrzeniec, kuzyn i wuj ś. p.

EfiffiuO OlsiasM

Były posiedziciel ziemski w wie 
wieka szota z936h

stanowiska
w Bar? hu, Rolnika lub gospo- 
lar-itwie. Zsłoszcua przyimuje 
Wróblews&r, Zshlroeisferburo 
Lst. luf Er«. Bati., Tuchel.

Dora, liens. Papowo
(Deulach Popneu) poszukam zai 
,ub ed 1. XI. dobrze iioleeoi

kasferkL
Zgłusz. unr. tiiśm enne. n5210

obeznanego z ksiażkowośoia dobrze 
adlecohego. Zgłoszenia pod ht. hSISO 
do eksnpdyoii ferro u|cmii.

niekotreeznie egzaminów., znająca • 
początki łaciny i franensk. muzy- i 
kalna, poszukuie się o ile niożno- j 
ści natychmiast do pomocy i nil- ' 
nowouia sziroinyoh robot 3 dzieci 
w wieku 12 6 , przy głównym to- 
ize Berlin - Tczew w Prus Zach.

Oftity upr. sza się z dołączeń 
fotografii i pretensji do eksped. 
Kuriera Pozn. po,) ht. z 930 ’

Większe przedsiębiorstwo labr. ■ Issiwte

— g&rnei części miasta ożywionej ulicy.
(SL Zgłoszenia bezpośrednie od właścicieli uprasza se do eks 

pedrcii Kuriera Poznańs-ipgo uol ht. 93i>4
si i

student medjcjfn^,
przeżywszy lat 23. •

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę, dnia 19 b. m, 
o godz 9. rano w kościele parafjalnym w Zaniemyślu, poczerń zło­
żenie zwłok do grobu.

W ciężkim żalu nieutuleni

Ogrodnik
ibecuie kawaler poszukuie od 1. 1 
1919 posady inko żonaty

ń#. Reimann
Kon,ei ze. Jarocin z937fi

Roszukiiie dm mei córki 20 
lat. zaraz lub późigej stosownej

posady
idzie by się mogła erunt. stroju 
wyuczyć. Łask. oferty z podań, 
warunków upraszam do eksnedyeji 
Kuriera Pozo, pod lit. 2 9334.

o ile możności stenograSistkę i stenotypista^ 
dobrze poleconą, władająca poprawnie polskim jez'vkicrt 
posiadającą także język niemiecki, od 1. 1. 19 ■. b o 
15. 11. 18. przyjmę

W. Wyszsmirskl, Sutańcz—Solisutsoli. 
Hanrfel zboża ś kartofli. nó>

Zaniemyśl — Poznań.
reSsfeo, rofc^stwo i rodzina

93G2

Potrzeiiny ud 1. 11. r. b.

wolontariusz uczeń
? lenszcmi wlaiemościami szkol 
-letni do składu żelaza. nbSrf

«. Jezierski, ’riTŚIb

(0G00 marsk<sii

io umieszczenia w pewnych hipp­
ikach na posiadłościach (także sub- 
nsstowanych) w mieś do Poznaniu.

Zaloszenia przyjrruie z9093
Schlies^fech 458 Posen,

Poszukujemy zaraz względna 
od 1. listoi-ada r. b n520

pimsEim

do wydziału efektów. Zgłoszenia 
piśmienne przyjmuje

Bank Przemysłowców
e. G. m. b H. — Stary Kyuek.

.i.-.ent poczttuuiftcej u 0-

książkowej
■oszukuje od 1. listopada b, r.W. fórufc, jpńilefi

«1. Beri 4.
. _;—- _________________________________________________________________________ 1 —-------------- -^1
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